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KURYER L IT E W SK I
W W I L N  I E dnia 26. Września V . S. R O K U  1803.

Dalsze czynności woysk Rossyiskich w Finlandyi. 
Bezprzykładne męztwo okazane w obronie flagi J. 
J. M. przeciw nieprzyjaciołom dwakroc mocniey- 
szym, którym kroku nie ustąpiono, war- iest 
szczególney pochwały, o czem główno киіш . ate- 
ruiący dał świadectwo znamienite. Szwedzi za wy­
spę Wartsalo ustąpili; maiąc wiele Rozbitych ło­
dzi, które zostały w Sundsalo iako niezdatne do 
użycia bez długie у naprawy, prócz zatopionych i 
wysadzonych na powietrze. Seliwanow wychwala 
Porucznika Chwostow, który dał przykład śmiało­
ści trudney do wierzenia, w у trzy muląc kartacze 
gradem padaiące* i nie uważaiąc że szalupy pod 
nim były zatopione. Kommendanci woysk lądo­
wych na flottylli, żołnierze i majtkowie wszyscy 
równie o nim zaświadczają, że gdziekolwiek był o- 
becny zapalał walczących. Porucznik Miakinin u- 
sprawiedliwił opinią dawniey o nim powziętą. Puł­
kownicy Horbuńcow i Pysznic ki zasłużyli na imię 
nieustraszonych, iakoteż Porucznicy Dawidów, Tu- 
tigin, Chorąży Trubnikow. Nieprzyjacielskie sta­
tki w tey bitwie , iak uważali officyerowie nasi, 
zupełnie inne były i odmienne od szalup widzia­
nych w pierwszych utarczkach. D, 19 wieczo­
rem Seliwanow stanoł w A bo, a Kontr Admirał 
'MiWjuiedo w Л Oininez.

D. 20 sierpnia. GL. Kamieński z Pułkowni­
kiem Erikson, d. 16 był w Alawo czekaiąc od 
Włastowa 3 batalionów półku Biełozierskiego, 1 
Azowskiego, Pułkownikowi Kulniew rozkazał za- 
iąc Sarwih i most zbudować. Ten znalazł most 
Zepsuty, a straże Szwedów na drugim brzegu rze­
ki. Nieprzyjaciel silnie trudnił przeprawę; strze­
lanie trwało dzień cały; nakoniec przemogli Ros- 
syanie i gonili 3 wiorsty; Kulniew miał zdobyte 
mieysce utrzymywać. Pułkownik Bibikow doniosł, 
że G. Uszakow attakować będzie Szwedów na 
drodze do Kauchaioki, sam zaś umyślił zagrozić 
Lapferd, i d. 17 uderzył; trwała bitwa 4 godziny. 
Rossyanie opanowawszy okopy pierwsze zapędzili 
się do głównego stanowiska, lecz zpotkani góruią- 
cą potęgą, która według powieści ieńców zkładała 
się z 12 batalionów, 10 armat, szwadrona iazdy, 
musieli na swoie mieysce powracać. Ztraciliśmy 
zabitych i ranionych 150 ludzi, 3 officyerów, 2 
w niewolę zabrano. D. 19 przed Sweaborgein u- 
kazały się 3 fregaty, które nie odpowiedziawszy 
ha umówione hasło bawiąc pół godziny znikły. 
Batterye nasze pod Ingo i Twerminde ukończo­
ne. Większa flottylla Rossyiska znaydowała się w  
Ominez, Szwedzka pod Sattunga. G. Uszakow no­
we maiąc rozkazy czynić poczuł zaczepnie, i za- 
ioł Numiarwi rozgromiwszy podiazd nieprzyjaciel­
ski; przybył do niego szwadron Polskich ułanów, 
t). 20 straż przednia pod fółkowmkiem X, Sibir-

skim wzięła Kauchaioki, nieprzyiaciel nie bronił sig 
tu nawet pół godziny, wyparty z miasta ustąpił do 
Jimola psuiąc mosty za sobą.

Ku wieczorowi Szwedzkie kolumny uderzyły
ы  i ;- 1;"2f kowa> z prawey strony oJ jWula, z ie- 
vey od Lapferd; Strzelce nasi potykaią nieprzy- 
lacioł na lewem skrzydle zasadzonych w domach, 
1 zasłan^iących korpus batteryą na górze założo­
ną. X. Sibirski i Pułkownik Bystrom z Litewskim, 
1 MohileWskim półkami odparli Szwedów, artylle- 
rya nasza batteryą ich zbiła, zapaliwszy wieś w* 
ktorey strzelców mieli, którzy potem długo iesz- 
cze trzymali się W lasach; ale Kapitan Niekrasow 
poraził ich, i pędził w nieporządku wiorst g. Na 
prawem skrzydle z armat silnie strzelano; G. Usza- 
ków podprowadziwszy armatę ciężką attakował, j  
do ustępu nieprzyjaciela przymusił. Podpułkownik 
Busow gonił wiorst 10. D. 2i na drodze do Jl- 
mola podiazdy nasze nie znalazły nieprzyiacioł o 
wiorst 15; co sprawił nagły postęp G. Kamieńskie- 
go. Lecz na lewem skrzydle na drodze do Lapferd 
o wiorst 10 znaleziono zasadzonych w wąwozie 
stanowisku naylepszem. Zęby w tern mieyscu zmo- 
cnic się me mogli, G. Uszakow attakować kazał, co 
wykonano pomyślnie. Zaięcie Kauchaioki Rossya* 
nom kosztowało zabitych i ranionych 40; Szwe- 
dzi klęskę wielką ponieśli; g ludzi poymano. GM. 
Knorrng s ły s z ą c  o zaięciu Kauchaioki attakował na 
drodze Biorneburgskiey chcąc z b l i ż y ć  się do Lap-

. D- 2 4  wieczorem Bibikow przybył do prze* 
omey straży Pułkownika Anselm w Gongoiarwb 
nieprzyiaciel stał w Emmos utwierdzony zasiekiem 

bat itry ani i D. 25 rano wysłani Strzelce dla za*
ba wy Szwedów na lewem skrzydle, z 4 rotami 
Maior l i s s e n  poszedł okrążyć ich maiąc. Attak 
udał się poihyslnie; po 2 godzinney walce nieprzy* 
іасіеі z twierdz swoich na obu skrzydłach ruszo* 
ny. Maior Aderkas armatami .2 bił w centrum; gdy 
zaś kolnmny zmieszane cofać się zacze ł y ,  Pułko­
wnik Birukow z leibkozakamf silnie uderzył, i S2 
ludzi poymał; gnali uciekających Rossyanie wiorst? 
8- Do galerney flottylli naszey w Ominez przy* 
były z Sand o 6, z Abo 4 szalupy. Zabiegaiąc at- 
takom Szwedzkim na brzegach G. Buxhewden ka­
zał flottylli ruszyć do Helsing, zostawuiąc straż w  
Krampo i Ominez. Reszta poźniey.

P A R Y Ż  d. 10 września. Dokończenie opi* 
sania Hiszpańskich zdarzeń. Porażeni w Alcoleat 
rokoszanie zbiegli w bok Cordowy, nie śmieiąc bro­
nić się w o? ozie przed miastem, gdzieśmy nale* 
źli oręż kształtu niezwyczaynego, dzidy i strzęlbę 
Angielską. Stanowszy pod Cordową Dupont we* 
zwał do siebie policyi dozorcę, Corregidor, ofia­
rując przebaczenie, gdy odporu nie dozna. Ойаи
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ry daremne. Hiszpani których było xg wsparci 
2 t. regularnego żołnierza, dawali ognia; więc Fi an- 
cuzi mur armatami wyłamuią, bramy wybiiaią, mia­
sto szturmem wzięte. D. 19 czerwca Dupont 
posyła do Jaeii 900 piechoty, 1 0 0  iazdy dla ze» 
brania żywności; do posłańców naszych kolumnę 
poprzedzających ognia dano; musieliśmy wnisć mo­
cą do murów, rokoszanie £00 zabitych» gdo ra- 
nionych ztracili; Francuzów ranionych tylko 5. 
j.xp.r; czastt 2 dywlzye kOntrabandystóW 3 t .  lu- 
V V еьу.'у do Sierr* Morena» i przecięły
G, D , mmunikacyą % Madritem. Savary X.
Lovigo ;-tul'cy kommendant po oddaleniu się 
Króla Joa,j|i:na, wysyła tam G. Wedel i Gobert z 
ich dyxvizyałńL: Wedel d. 26 staWS W ren&penoi* 
widzi pt^cciw-ników, uderza» poraża w chwili» 900 
trupem ściele» artyllefyą, ammunieye, żywność za­
biera, 2 zabitych, 10 ma ranionych» łączy się z 
C . Dupont, postawiony od niego w Baylen» Go­
bert w Carolinie. Sam Dupont zayrtinie Anduiar, 
nad rzeką Guadalquivir zakłada twierdzę przecl- 
mostową, drugą w Manibar na drodze z Jaen do 
Baylen. Trzeba ieszćze było zdiąć Jaeh, tam G. 
Cassagne posłany, który na początku lipca wiele 
miał pomyślnych utarczek. Tym sposobem stan 
trwożący G. Dupont stał się lepszym, ponieważ 
odebrał posiłki, a w przygodzie mógł za dzień sta­
nąć bezpieczny za wąwozami Sierra Morena; ł mł 
potęgę dostateczną iesli nie do podbicia AndalLi­
zy i, przynaymniey dla własnego ocalenia.

D. 20 lipca Król Józef do Hiszpanii Wiećhał; 
wszędy rokoszanie pobici, rozproszeni, rozbrojeni 
byli i posłuszni, nigdzie nie bronili się z uporem; 
oblężenie Sarragossy szło porządnie; artyllerya z 
Bayonne i Pampeluny Zprowadzona; Arrag^nczy- 
kowie d. 23 lipca Wycieczkę zrobili na lewy brzeg 
Ebroś d. 30 tłum gminu chciał przedrzeć się do 
miasta, Lecz wszyscy zawsze byli zwyciężeni i 
odparci. D. 4 sierpnia szturm przypusżczaią Fran­
cuzi przez wyłam zrobiony w muracb, 2 bramy na­
tychmiast wzięte, Po bitwach kilkunastodniowych 
zdobywaią Francuzi i  4 klasztorów oszańćowanych*
3 części miasta, zhroioWnię, magazyny. Obywa­
tele spokoyni ośmieliwszy się naszą wygraną, wy­
wieszali z domów białą chorągiew, przychodzili na­
wet sami do ugody; morduią wszystkich rokosza­
nie, których liakoniec zginęły tysiące; a nieszczę­
śliwa Sarragossa ginie do szczętu prawie od min, 
bomb, i pożarów. Natenczas regularne woyska 
Hiszpańskie w Galicyi i Ańdalużyi broń porwały; 
półki stoiące w Madricie, S. Sebdstien, Barćellonie* 
innych wielu miastach do rdkoszanów przeszły. Po 
przyjacielsku wkroczyliśmy do tego kraiu Francu­
zi, zgodnie czyniąc z Ministrami Karola 4, urzę- 
dnikami,żnaćznieyszemi obywatelami; więc nie chcie­
liśmy rozbrajać Hiszpanów, i przez Czas długi przy­
stąpić do kroków nieprzyjaznych. Pokazało do* 
świadczenie, iż postępek Wspaniałomyślny był śzko^ 
dliwym*

Przychodzi wiadomość, że 35 Ѣ. ludu ż Ąó  
armat zebrała się w Benavente; przy nich kom- 
missarze i officyerowie Angielscy, ieńcfe Hiszpań­
scy z niewoli Angielskiey odesłani, mundurem czer­
wonym w Londynie przyjętym różniący się od

ziomków. Takie woysko zdało się ku Burgos zmie­
rzać. Marszałek Bessieres idzie do spotkania z dy- 
wizyami pieszemi G. Moutort, Merle, iazdy La- 
salle, ogółem 12 t. Francuzów. D. 14 sierpnia na 
świtaniu widzi nieprzyjaciół zastępujących niezmie- < 
rzoną przestrzeń na górach pod Medina Rioseeo. 
Prżeyrza\vszy stanowisko attakować każe skrzydłu 
lewemu» G. Darmagnac zagaia bitwę* w okamgnie­
niu rozprawa stale się powszechną. Mouton ba­
gnetem. Zdobywa miasto Medina. Lasalle, Dućos, 
Sabatier zapalili rycerstwo hasłem: niech żyie Im­
perator. Zdobyto wszystkie stanowiska, nieprzy- 
iaćieL zmieszany, rozgromiony bagnetem, cała ar- 
tyllerya wzięta, woysko Zupełnie rozproszone, 6 t. . 
poymanych-, więcey 10 t. legło, zawady» ammuni- 
cye w zdobycz poszły; tłum wyższych officyerów 
pada trupem; 10 i 22 półki strzelców nad inne» 
lecz i całe woysko Francuzkie chwałą okryte. Pół- 1 
kownik Pieton zabity, Darmagnac lekko raniony; 
Francuzów zabitych i ranionych nie było 300. 
Hisźpani z pogromu ledwie óbeyrzeli się w Bena- 
vente, zkąd po chwili na Labehara, Astorga ucie­
kają do Leonu, zostawiwszy w Yillapardo 5 t. fun­
tów prochu, ioó t. ładunków dla piechoty. Puł­
kownik Angielski z tey armii przed bitw^ ie»zcze 
Wyiechał do Lugo. Bessieres w pogoni d. 19 tra ­
fił do Benaveiite, Wżiół i o t  strzelby, 2 6  t. fun­
tów prochu, 200 t. ładunków. Nazajutrz miasto 
Żamora upokorzyło się przez pismo; tędy pośpie­
sza do Maiorga, i słysży* że G. Cuesta z 500 koń­
mi przebiegając Leon kazał zwyciężonym zgroma­
dzać się tu do niego. W Maiorga odebrał posel­
stwo z Leonu; Cuesta opuścił miasto, w niem 12 
t. nowey strzelby, wie e szabel, pistoletów, aminu- J  
nićyi, 5 armat. D. 2 6 wchodzą Fraiichzi do Leo- 
'nu, Biskup o 2 mile źpotykał, Magistrat witał woy­
sko przed bramami oświadczając posłuszeństwo, że­
brząc litości. To zwyćiężtwd wielkie rozbroiło 
prowinćye podbite Leon, Paleilćia, Valladolid* Za- 
mora, Salamanca, Bessieres otworzył i ubezpieczył 
Ź Portugaliią komnlunikacye.

Tyle odniesionych korźyśći, Wiazd króla Jó­
zefa do Madritu zdały się obiecywać prędki i szczę­
śliwy kohieć rozruchów Hiszpańskich; lecz G. Du­
pont po wielu zdarzeniach do opisania teraz nie 
podobnych,które niaią być poźniey wyśledzone i roz­
trząsane; troiaki błąd popełnił: ztracił kommunikaćyą 
z Madritem, co gorsza odłączył od 2, część trzecią 
woyska swego W odległości 6 mil stoiącą ; a co 
haygorzey, d. i  9 lipca z garstką ludu, w stano­
wisku liiewygódnem, po nagłem ciągnieniu przez 
noc całą* nie daWszy spoczyńku żołnierzom bitwę 
ztoczył. Przykładu niema postępków tak przeci­
wnych Wdiennym prawidłom. Wódz tell nie umiał 
Woyskit hetmanić; ftiniey iesźcże odwagi i biegło* _ 
ści okazał w umowach z nieprzyjacielem zawartych. 
Legatów Juliusza Cezara opasali niegdyś przodko­
wie dzisieysżych Francuzów Gallowie; iak wtenczas. 
Titurius Sabinus i Aurunćuleius Cotta przez wo­
dza nieprzyjaciół АтЬіоГіха byli wtrąceni w prze­
paść zguby, tak Właśnie dzisieyszy АтЪіогіх uwiódł 
Wodza Francuzkiego. Lecz Rzymscy rycerze od 
naszych zaiste szczęśliwsi polegli wszyscy w obro* 
nie mgżney.



Upadek nagły G. Dupont ośmielił rokoszanów1* 
tem bardziej że liczne woyska Angielskie lądowa­
ły w Hiszpanii, a nieznośne upały Francuzom w 
polu dokazywać przeszkadzały. Więć Król Jó­
zef zciągnowszy do siebie wszystkich tam prowa­
dzi, gdzie powietrze łagodniejsze wody zdrowsze 
są niż w nowey Castilii; sam opuszcza Madrid. i  
Sierpnia* dokąd Hiszpani ieszcza d. 20 nie wkro- 
czyli; niezgoda i zamieszanie zdaią się u nich gó­
rować. D. 22 Król był w Burgos; wysłane pod- 
iazdy o mil 20 ięzyka nie wzięły o meprzyiacielii. 
Tak więc Anglia smutną korzyść odnosi z domo­
wej woyny w tym narodzie, której wypadki ła­
two iest przewidzieć; lecz podobno ustronne ra­
dy, zapał ślepy, błahe marzenia wezmą górę nad 
światłem i rozumem w przekonaniu gminnem. G. 
Duhesme źamknoł się w BareeTJonie. Kilku agen­
tów .gielskićh lądo wało w Bilbao; pospólstwo bunt 
podnosi, znaczniejsi obywatele zachowują się spo­
kojnie. Zbliża się G, Merlin z dywizją, bierze 
szturmem 2 klasztory , rozbraia buntowników » 
rząd przywraca; legło 300 Hiszpanów, 3 Francu­
zów* ranionych 12. To iest rzetelne op sanie sta­
nu Hiszpanii dzisiejszego;w każdej rozprawie tryum­
fowali Francuzi. Gdyby G. Dupont nie rozerwał 
woyska sWego, w у grałby zapewne maiąc 3 dywi­
zje więcej 20 t. głów liczące. Gmin Hiszpański 
nowo uzbróiony może być Irczóiiy za nic; broni 
się zą murerit lub w domu; w otwartem polu gar­
stka żołnierzy thoże kilka t. łatwo pogromić. Cel- 
łiieysze ich Wojsko Beśsieres zniszczył w Medi- 
me. Cokolwiek Anglicy o tem pisali nie zgadza 
się z prawdą; znaią Ministrowie . dworu Londyńskie 
go rzetelny stan rzeczy doSkoiialp, i widzą iaki. 
pożytek im przyniosą posiłki dawane rokoszanom; 
pragną iedynie zburzyć Hiszpanów* ażeby w tem 
odmęcie sami zdobyć mogli upodobane ich osady.

Do wiadomości urzędoWey przydaieihy pry­
watną o Hiszpanii i Portugalii i. Król Józef miał ź 
Burgos udać się do Yittoria. Marszałkowie Ney 
i Jourdan zgromadzaią woyska bliżej gór Pyreney- 
skich, czekaiąd posiłków spodziewanych z Marszał­
kami Lannes, Mortier, Yictor, i dywizji związku 
Reńskiego. Portugalczykowie naprzód bunt pod­
nieśli w- Porto, który prędko rozszerzył się po 
całem Królestwie. G. Junot X. Abranteś wszedł 
do twierdzy S. Julieh opatrzywszy obronę uścia 
Tagu i Łisbony; powieść Anglików o iegti poraże­
niu i kapitulacji dotąd Wątpliwa; iakoteż śmierć G. 
Lefebvre i Yerdier, którzy w dobywaniu Sarragos- 
sy poledz mieli. Rząd Francuzki uzbroić kazał 6 
t .  góralu w Pyreneyskich na obronę własnych granic. 
Angielskie Woyska prócz innych miejsc lądowały 
pod Roses w Catalonii, pod Bilbao, i na rzece Bi- 
dassoa w szczupłej liczbie, i wszystkie natychmiast 
ustąpiły na morze dokazując mało; pierwszy kor­
pus tylko zdobycz odniósł zabierając transport Fran­
cuzki dla garnizonu Figueras twierdzy przezna­
czony. D. g sierpnia Minister Champagny traktat pod­
pisał z X. Pruskim Wilhelmem, który koniec poło­
żył nieporozumieniu trwaiącemu między Francją i 
państwem Pruskiem. Gwafdya Jmperatorska do 
Strasburga ztąd ruszyła na wozach podróż odbyr 
*vać. maiac, G. Dupont pewnie kapitulował z ro ­

koszanami xv Andaluzji; waznegd przypadku szcze^ 
goły nie są ogłoszone w Paryżu* o podpisanej u- 
mowie donosi Castannios wódz Hiszpański d. 27 
lipca z głównej kwatery Colmenar.

Hiszpani, powiada, chcecie być dof>remi żoł­
nierzami? nauczcie się litości nad nieszczęsliwemi 
żołnierzami. Wojsko Francuzkie, któremu hetma­
nił waleczny G. Dupont* rozbroiliśmy niedawno; 
ciągną ieńee nasi przez Andaluzją, i z portu S. Lu­
cas płynąć maią do Rochefort według brzmienia 
kapitulacji. Ojcowie, którzy macie synów w obo­
zie moim* dajcie zwyciężonemu nieprzyjacielowi 
pomoc i wsparcie potrzebne* pamiętając że los po­
dobny synów waszych zpotkać może, gdy nie sta­
łe i zmienne szczęście nam sprzyiać przestanie; bo 
w takiem zdarzeniu pragnąć będziecie, Tażeby z niemi 
ludzką i łagodnie obchodził się nieprzyjaciel. Więc 
kto się odważy krzywdzić i znieważać ieńca sło­
wem lub uczynkiem, odesłany do głównej kwate- 
ry, przed sądem wojskowym stawiony, wyrok śmier­
ci rychło i nieuchrońnie usłyszy. Niech każdy 
żołnierz w obozach będący pisze natychmiast do 
rddziców, krewnych, i przyjaciół, że Francuzi są 
waleczni* ludzie z osob swoich dobrzy, zatem go­
dni ażeby ludzko i przystojnie obchodzono się z 
niemi w niewoli. Przyszli walczyć ż nami nie ż 
własnej chęci i wyboru, wyższa zwierzchność ich 
iii oprowadziła. Nie możecie Hiszpani obwiniać 
tj/ch nieprzyjaciół, że nam rząd Francuzki obelgę 
wyrządził, i okrył wstydem w obliczu Europy i 
potomności.

n іеш niszpanskich obywatelow familie swo- 
ie* skarby rozmaite, i sprzęty najdroższe odsyłają 
do Amer d z fe a n .stcirh о ^ •' •" ^
maiąc do nowego świata, ieżeli rokoszanie upadną; 
w drugiein, zdarzeniu Wszystko z prowadzą do o j­
czyzny dawnej;

Kładiiiemy odezwę Jniperatóra Napoleona do 
Senatu* której treść iuż iest wiadoma. Minister 
zagranicznych interessów ukaże traktaty przeze* 
mnie zatoarte względem Hiszpanii* i konstytucją 
ód Junty w Bayonne przyiętą. Minister Woienny 
ukaże stan i potrzebę woysk Franćuzkićh. Posta­
nowiłem sprawę w Hiszpanii zaczętą najdzielniej 
wspierać, i woyska Angielskie w tym kraiii lądu* 
iące zniszczyć. Bezpieczeństwo Francji, pomy­
ślność handlu* pokoy morski od tego zależą. Zwią­
zki nasze z Mocarstwami lądowemi odieły Angli­
kom nadzieję; ufam w lądowy pokoy, iednak nie 
Chcę ażeby los Francji zawisł na rachunkach myl­
nych i błędach ludzkich; gdy więc sąsiedzi woy* 
ska zińacmaią, Winienem powiększyć Francuzkie. 
Tureckie państwo straszliwym sposobem zostało 
wstrzęśnione; najlepszy z Monarchów Ottomańskich 
Selini poległ z ręki braterskiej; nieskończenie nad 
losem i ego bolcię. W zupCłney ufności wkładam 
ciężar nowy ńa poddaństwo; konieczne ,są te ofia­
ry, ażeby poźniey boleśniejszych nie czynili; tym 
iedynie sposobem trafiemy do poWszćchney spo- 
koyności, celu jedynego chęci i zabiegów naszych. 
We wszystkich przedsięwzięciach mam ten szcze* 
gólny przedmiot, ażebym ubezpieczył i tiszczęsli* 
wił dzisiejsze i przyszłe pokolenia. Znam dobrze 
charakter Francuzów; odpowiedzą chętnie i skwa*



pliwie na głos Monarchy i oyczyzny, która ich do 
broni woła. Mówili nie raz że mnie kochaią. Uwie­
rzę tey prawdzie, gdy uyrzę z iaką gorliwością i 
ochotą wspierać będą wykonanie tych zamiarów, 
które są nierozerwanym węzłem połączone z inte- 
ressem, dobrem, honorem narodu Francuzkiego, 
i chwałą waszego Monarchy.

Rapport Ministra woiennego G. Ciarkę by 
następuiący. Mam opisać rzetelny stan woysk Frań- 
cuzkich nad Wisłą, w Prussach, Szląsku, Danii, w 
Niemczech, Dalmacyi, Albanii, we Włoszech, Nea­
polu, Hiszpanii rozłożonych, niemnięy rezerwę w 
Boulogne, nad Oceanem, nad Renem, wewnątrz Fran­
cuzkiego krain. Nigdy uyczyzna woysk liczmey- 
szych, lepiey opatrzonych nie miała. Przypadki 
Hiszpańskie stratę nam przyniosły; co skutkiem iest 
czynności G. Dupont niepoiętych, Francuzki honor 
plamiących. W. J. M. chcesz za góramiPyreneyskie- 
mi zgromadzić więcey 200 t. żołnierza nie osłabiaiąc 
innych armii; trzeba więc naprzód zaciągnąć 8° t. 
z konskrypcyi r. igoó , 7 , 8 . ?• Lista do­
kładna pokazuie, iż nie licząc młodzieńców zpi- 
sanycłi przez te lata, którzy się pożenili, iest nie- 
żennych ćoo Ѣ. więc ledwie 7 z n;ch człowiek do 
obozu póydzie w r. życia 21, 22, 23 do znosze­
nia woiennych trudów nayzdatnieyszym. Pomno­
żenie woyska ciągnie za sobą powiększenie wyda­
tku mil lic no w ego; przyrzekł temu zaradzić Mini­
ster skarbowy nie pod wyższaiąc podatków. Wpra­
wdzie Francuzi dotąd nie wezwani do obozu, ro­
zumieć się mogli wolne mi od tey powinności; lecz 
W. J. M. masz prawo wzywać nie tylko pozosta­
łych w domu od konskrypcyi 4 ostatnich, ale-
też dawnieyszych. A gdyby nawet prawa i powin­
ności nie było dla młodzieńców? iakiey ofiary nie
uczynią chętnie dla Monarchy ulubionego, Kto 
nie wie, że on poświęca się cały dla n*rodu? że 
na prędkiem wykonaniu zamysłów iego zależy spo- 
koyność wielu narodów, i przywrócenie z Anglią 
po koiu, bez którego Francy a być uspokoioną nie 
może.

Radzę ieszcze zwołać konskrypcyą i4. 1810, 
Z którey uformuią się rezerwy i straż brzegów 
Oceanu na wiosnę, ieżeli wybuchnie nowa na lądzie 
woyna. Ten iest los Europy; skoro iakie Mocar­
stwo zaciąga woysko nad miarę ludności swoiey, 
wszystkie inne to samo czynić muszą. Anglia prócz 
niezliczonych tysięcy maytków ma więcey 200 t. 
żołnierza; iey Parlamenta ciągle myślą o powięk­
szeniu łądowey potęgi. Austrya woysko znacz­
nie pomnożyła. Francy a chociaż ma bardzo licz­
ne, i lieznieysze niż inne Mocarstwa; nie uzbroiła 
iednak tyle ludu lak drugie w miarę swoiey lu­
dności. Minister zagranicznych interessów uręcza o 
ścisłym związku W. J. M. z niektóremi Monarcha­
mi, Austryackie przygotowania nie raz we mnie 
troskliwość budziły; zapewnił Minister że Fran­
ciszek 1 trwa w przymierzu ; uzbraianie się iego 
mieć trzeba za ostrożność, albo sKutek boiażnj 
rzuconey na ląd przez Agentów Angielskich. Nie 
moia rzecz zgłębiać taiemnice polityczne; radzić po­
winienem, ażeby woyska Francuzkie wszędy potę^ 
żne były. Dalmackie, Albańskie, i nad Elbą dzi  ̂
nie mogą być zmnieyszone, Według proiektu т о *

ie g o  Hiszpańskie będzie zmocnione seo t. Niemie­
ckie, północne, Włoskie 80 t. skoro nowa kon- 
skrypcya przyidzie do skutku.

A ieżeli Brytańnia W. flott ogromnych, skar* 
bów niezmiernych, woysk licznych, i zabiegów 
używa wielorakich na poparcie sprawy dobru świa­
ta szkodliwey; czemuż Francya nie może postawić 
milliona zbroynych na ukaranie Brytańnii, obronę 
honoru własnego? Prędkie i potężne uzbroienie 
się z naszey strony przywróci spokoynosć Hiszpa­
nom, Anglików do ugody przymusi, da pokoy świa­
tu pożądany. Oszczędza się krwi nie mało, gdy 
wielu rycerzów iest gotowych ią przelewać. Ja­
ko Minister woienny będę tłumaczem chęci Fran­
cuzkiego rycerstwa. Każdy z nas poniesie życie 
na ofiarę dla chwały panuiącego nierozdzielney od 
zaszczytów narodowych, które Napoleon tak bar­
dzo powiększył.

Po tych pismach czytano ieszcze Senatorom 
% rapporta Ministra zagranicznych interessów Cham- 
Ра£пУ podane Imperatorowi d.24 kwietnia wBayonne* 
1 września wParyżu,gdzie opisuie stan dawny i poźniey 
szy Hiszpańskich interessów, nierzetelne z  Francyą od 
rewolucyi przymierza, taieinne i iawne związki z An­
glią, nakoniec poróżnienie Karola 4 z synami; da- 
ley przystępnie do abdykacyi Burbonów panuią- 
cych w Hiszpanii, którzy wszyscy prawa swoie 
do korony przenieśli dobrowolnie na osobę Na­
poleona; dotknoł cokolwiek o powstaniu Hiszpań­
skiego ludu przeciw iawnie oświadczoney woli Ka­
rola i familii całey, o mordach dopełnionych, otwar- 
tey z Francyą woynie. Po tych rapport ach czy­
tano traktaty między Napoleonem i Karolem pod­
pisane przez Marszałka Duroc i X. Pokoiu, mię­
dzy Napoleonem i X. As tury i przez tegoż Mar­
szałka i Kanonika Escoiąuitz; na końcu przydano 
konstytucyą nową dla Hiszpanów od Junty w Bay- 
onne przyiętą. Po mienionych pism osnowę poźniey 
umie ścierny*

2  Hiszpanii nowe doniesienia. Francuzi zgro- 
lnadzaią się na lewy brzeg Ebro, zakładała na rze­
ce twierdze przedmostowe, linią wyciągnęli z S. 
Sebastien, przez Pampelunę do Barcellony. An­
glicy w Roses wysadzili 4 t. piechoty, 1300 ia- 
zdy, i z Catalończykami ciągną na G. Duhes- 
me tamże zmierzaią rokoszanie z Ѵаіепсуі, 
W  Madricie Junta buntowniczą i Regencya, 
na którey czele Kardynał Burbom Junta Bayoń- 
ska ogółem na śmierć; stratę honoru i maiątkiL 
osądzona. Dupont chcąc dobyć Sewillę uyrzał sie­
bie opasanym przez tłumy Hiszpanów; po 8 dnio<* 
wey walce ustąpił do Sierra Morena pustyni, gdzie 
utrudzeniem, głodem,upałem pokonani Francuzi brort 
złożyli; z całego korpusu 4 t. do Rochefort ode­
słano; wódz ich dwakroć raniony. Ostatniey czę* 
ści Sarragossy nie dobyto Yerdier w szturmach ra , 
nę odniósł, Lefebvre z 2 ciężkich miał umrzeĆ4 
Bessieres z Leonu powrócił do Castilii dawneyj 
nie słychać żeby woyska Francuzkiego główna kwa­
tera z Burgos ruszyła do gór Pyreneyskieh zbli- 
żaiąc się ku spodziewanym posiłkom. Z e  W ło c b l  

wiele rozmaitego żołnierza do Catalonii przy­
bywa.


